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R eligia.

M o c  modlitwy.
(Dokończenie.)

# iP o tę g ą  modlitwy nieraz silne płomie­
nie ognia zagasły ,  jak  u trzech mło­
dzieńców w piecu rozpalonym; poskro­
miona została w ściekłość lw ów jak  u Da­
niela; wojny się za ła tw iły ; bitwy ustały; 
nawałnice i pioruny umilkły; z łe  duchy 
uciekły; drzwi do ićeba się otworzyły. 
Mocą modlitwy niejeden się od śmier­
ci uwolnił; z choroby się uleczył; szk o ­
dę i nieszczęście powetował. Mocą 
modlitwy Wstrząśuione miasta wzmo­
cnione, i wszelkie kary Boskie, jako  też 
podstępy ludzkie, usunięte. Lecz tu mó- 
wim tylko o takiej modlitwie, co nie tyl­
ko z  ust wychodzi, ale w ypływ a z g łę ­
bokości serca. Bo ja k  drzew, które g łę ­
boko w  ziemi są zakorzenione, żaden 
wicher, żadna burza nie zdoła w yrw ać 
i wyłamać, tak też modlitwry, która z g łę ­
bokości serca pochodzi, nie zdołają ża­
dne złe myśli zniw eczyć. I  dla tego 
powiada prorok: Z  głębokości w o ła ­
łem ku Tobie Panie! Panie wysłuchaj 
g ło s  mój! Niech będą uszy Tw oje  na­
kłonione na g łos  modlitwy mojej!

W ten czas  najprędzej wstępuje modli­
tw a do nieba, gdy wychodzi z  uciśnio­
nego. a przy tern nabożnego serca. I  a -  
byś wiedział, źe taka modlitwa najmil­
szą je s t  Bogu, oto słuchaj co prorok po­
w iada: W oła łem  do Pana, gdym był
utrapionym, i w ysłuchał mię.

Modlitwa ulży także nieraz zbolałej 
duszy naszej. Albowiem człowiekowi 
w ielką to ulgę sprawia w  dolegliwo­
ściach, gdy może się użalić i wynurzyć 
sw e  cierpienia przed drugim. O ileż 
to większej pociechy i ulgi doznasz, gdy 
Panu nad Pany sw e serce otworzysz, 
i boleści, które tw e serce dojmują, wy­
nurzysz? L eczczłow iekow in ierazsprzy- 
krzy się ten, który mu w swych cier­
pieniach się użala, oddala go nawet od 
siebie; ale to nie ma miejsca u Boga, 
on każdego przyjmuje, a nawet przycią­
ga do siebie; a czern mu dłużej się u- 
skarżasz, tein bardziej cię miłuje i na­
kłania się do twoich próśb i westchnień. 
W łaśn ie  to samo Chrystus nam powia­
da : Pójdźcie do mnie Wszyscy, którzy
pracujecie i jesteście obciążeni, a ja w as 
ochłodzę. On nas wszystkich do sie­
bie woła, słuchajmy jego głosu; on nas 
do siebie pociąga, nie cofajmy się, i gdy­
by tysiące grzechów  ciążyło na naszych
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sumieniach, tem prędzej powinniśmy do 
niego  dążyć, gdyż  on nie przy szed ł  w z y ­
w ać  sp raw ied liw ych , a!e grzesznych . 
U ciekajm y się  do niego, módlmy się  do 
niego, a przekonam y się, że nic na ś w ię ­
cie nie zdo ła  nas p raw dz iw ie  zasmu­
cić, sko ro  się  modlić będziemy. N iech  
przyjdzie na nas  co chce, w szy s tk o  to 
m odlitwa oddalić zdoła.

I  cóż dz iw nego , że modlitwa boleści 
ludzk ie  uśmierza, k iedy  naw et g rzechy  
nasze  g ładzi. Abyśmy to ziemskie ży ­
cie szczęś liw ie  przepędzili, i od vrszy- 
s tk ich  g rzech ó w  byli wolnymi; abyśmy 
p rz e d  sądem Boskim z  p raw dz iw ą  w e ­
sołością s tanąć  mogli, udawajmy się  cią­
gle  z  ca łą  gorliw ością , łzami i w y trw a ­
ło śc ią  do modlitwy. W te n c z a s  z jedna­
my sobie ł a s k ę  u Boga, a  sp łyną nieza­
w odnie  na nas w7szelk ie  dary  niebieskie, 
k tó rych  oby z  nas każdy  dostąp ił  p rzez  
dobroć i miłosierdzie Pana naszego , J e ­
zusa  C hrystusa , któremu z  Bogiem Oj­
cem w  jedności Ducha Ś w ię te g o  mechaj 
będz ie  cześć  i ch w a ła  na wieki w ie ­
ków . Amen. (Według S. Chryzostoma.)

Clo sp o tla rs tw o .

Ogólne uwagi nad wychowem, 
pielęgnowaniem i utrzymywaniem 

zwierząt domowych.
(D alszy ciąg.)

Z w i e r z ę t a  dom owe powinny być n ie-  
ty lko tak  c h o w a n e ,  iżby przy d .b re j  
paszy i staraniu były zd row e , ale żeby 
jeszcze  w yda tek  i nak ład  na paszę i p ię-  
lęguow anie  w ynagrodz iły  pracą, s p rz e ­
dażą  i przychów kiem . Do osiąguieuia

te g o  celu powinien rolnik znać nietylko 
potrzeb paszy  dla każdego  zw ie rzęc ia  
z  osobna , a le  powinien j e s z c z e  umieć 
ocenić  w artość  każdej paszy, ażeby po­
trafił, g d y  mu przy brakn ie  jed n e g o  g a ­
tunku p a szy ,  zastąpić  ją  innym ga tun ­
kiem. Bo je d n a  pasza  jes t  daleko po­
żyw nie jsza  niż druga, i d latego też  j e ­
dnej mniej potrzeba niż drugiej.

Ż  następującego zestaw ienia  pokaże  
się  w artość i pożyw ność  każd eg o  g a ­
tunku paszy: 1 tak  z a ró w n ą  w artość
w  paszy ma:

100 funtów siana łąk o w e g o ,
100 fi f  z  koniczyny,

90 fi t  1a lucerny,
100 fi t  z  wy ki, ,•
200 fi słom y owsiannćj,
200 fi t  jęczmiennej,
450 fi * pszennej,
450 fi * żytniej,
150 fi i  grochow ej, czyli

130 fi
grochow in , 

w yczane j,  czyli

150 i

wy kowin, 
i  śoczew iczane j,

100 fi g rab k ó w  i zgouin,
200 $ s trączków  rze p a k o ­

200 i

w ych , 
s trą c zk ó w  rzep iko-

50 fi

w ych , 
kuchów  olejnych,

2 5 0 - 3 0 0 fi buraków,
2fe0 fi m a r  liwi,
200 fi brukw i,
500 fi kapusty ,
400 fi rzepy ,
€00 fi hśuia  ćwiklanego,
500 fi liścia b rukw ianego i

3 0 0 *
rzepo w ego , 

z ie lonego sporku,
4 0 0 - 5 0 0 t zielonej paszy,

400 * w yw aru  z  go rze ln i,



36t4t  funta, albo 7 Ą mac żyta ,
d S - f c  t * 5̂ x e psz e -

nicy,
4C|a , * 1 0 |f jęczmie­

nia,

45/V * » M * i owTsa,
46  funtów ' 7 t 4i grochu,
46 < ' 7 t t

$ bobu,
46 < # 7 * * wyki,

150 < ' $ kartofli i
9 * tatarki.

1 szefel pszenicy w aży  92 funty , ma 
72 funtów części karinnych i je s t  ró­
w ny  20 macom żyta  co do w artości. 

1 szvfel żyta w aży  80 fun tów , ma 60 
funtów części karmnych i j e s t  rów ny
16 macom żyta.

1 szefel jęczmienia w aży  60  fu n tó w , 
ma 40 funtów części karutnyek i je s t  
rów ny  macom żyta .

1 szefel ow sa  w a ż y  50 — 60 funtów, 
ma 30  funtów części karmnych i j e s t  
rów ny 8 macom żyta.

1 szefel grochu w aży  100 funtów, ma 
70 funtów części karmnych i je s t  ró­
w ny  17 macom zyta.

1  szefel bobu w aży 100 funtów, ma 70 
funtów części karmnych i je s t  rów ny
17 macom ży ta.

1 szefel w yk i  w aży  100 fun tów , ma 70 
f iu tó w  części karmnych i j e s t  rów ny  
17  macom żyta .

1  szefel kartofli w aży  110  funtów, ma 
20 funtów części karmuych i je s t  ró­
w n y  5j- macom żyta.

Jednem u  szeflowi ży ta  rów ne  są  w  w a r ­
tości :

2  centnary dobrego łąk o w e g o  siana 
r  lub z  koniczyny,

5  centnarów  buraków lub b rukw i,
1 0  rzepy,
12 e t  gtówczanej kapusty,

300  funtów słom y g rochow e j,  w y c z a -  
nej i soczew iauej,

400 funtów slum y owsianej lub j ę c z ­
miennej,

900 funtów pszennej lub żytniej.
U w agi niniejsze są potrzebne, ażeby  

w iedzieć, ile każdej paszy  d aw ać  trze ­
ba inw entarzow i, ażeby  nie miał ani z a ­
nadto, ani zam ało. L e c z  i na to u w a ­
żać  po trzeba , źe w artość  i pożyw ność  
paszy  jeszcze  i od innych wielu o k o -  
liczuości z a w is ła ,  jako to: od g run tu , 
pow ietrza , uprawy, w ym ierzw ienia , po­
łożenia i t. p. J tak  np. buraki, pod k tó re  
rola była  w ym ierzw iona wapnem lub 
g ipsem , dają 1-| — 2 cen tnarów  więcej 
cukru od b u raków , czerń innem pod -  
m ierzw ionych; 90 funtów  koniczyny 
z  gruntu m arglatego m ieszczą w  sobie 
ty le  karm i, ile 100  funtów koniczyny  
z gruntu p iasczystego  i t. p. J e s t lo  bar­
dzo w ażna rze c z  dla gospodarza ,  umieć 
ocenić  sw o ję  p a s z ę ,  mianowicie p rzy  
obrachowaniu i wydzielaniu  tejże d la  
in w en ta rza ,  ażeby w ie d z ia ł ,  o ile ma 
p o w ię k szy ć  porcyą podlejszej p a s z y ,  
lub o ile zmniejszyć lepszej paszy .

K ozsim itości.

Narzekania gospodarskie.
N igdym  więcej bloźnierstw nie s ły ­

szał, jak  na w s i ;  żadnemu je s z c z e  z  go­
spodarzy Opatrzność nie dogodziła . —  
K iedy  sucho, w sz y s tk o  się pali; k iedy 
deszcz, boją się potopu. —  Z boże  ta ­
nie, nie będą  mieli za co odzienia ku­
p ić ;  zboże  drogie, w sz y sc y  z  g łodu  po- 
wym ierają. — Z b o ż e  buja, tein g o rze j,
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nie będzie ziarna; zboże niskie, zde­
chnie bydło bez słomy. — Zgoła, czy 
sucho, czy mokro, czy zimno, czy go­
r ą c o , wszystko źle. Choćby się wy­
siliło w darach przyrodzenie, tak iżby im 
zamknęło u-ta, będą mruczyć po cichu. 
Dla czego? bo się raz wprawili narze­
kać, i bez tego już się obejśdź nie mogą.

Prawdziwe szczęście.
Na tern szczęście życia zawisło, a- 

by być w pokoju, i przestawać na swo- 
jein. Ten , który nas na tym świecie o- 
gadził, wie lepiej niż my, czego nam 
potrzeba.

Roztropna jałmużna.
Niedość jest dać, trzeba umieć do­

brze dawać; a damy dobrze, gdy z roz­
tropnością dobrodziejstwami szafować 
będziemy; — uczynimy zaś to , jeżeli 
w czas i w miarę tym damy, którzy pra­
wdziwie są potrzebnymi, i na złe da­
rów nie użyją.

Potrzebna nauka.
Pilnuj tego, do czegoś się urodził, 

w  czem urosłeś i masz wiadomość; a 
kiedy sam nie dobrze znasz się na tern, 
znających się nie poprawiaj, owszem ucz 
się od nich.

Przyjaciel prawdziwy.
Prawdziwy przyjaciel jest (en, który gdy­

śmy w szczęściu do nas się niezaprasza, a 
W nieszczęściu nieproszony przychodzi.

Doniesienie literackie.
W yszła  z druku: Mowa pogrzebo­

wa na cześć Karola iskorkowskiego, 
b iskupa  Krakowskiego , u,i atut przez  
X . Jelowickiego. — Cena jej 2 Złote. 
— Z  popiersiem nieboszczyka.

Piękny jej początek:
W śród świata ztego i pełnego nędzy, 

którego Chrystus Pan się zaparł, gdy 
rzekł: K r ó l e s t w o  m o j e  n i e  j e s t
z t e g o  ś w i a t a ;  jest świat inny, świat 
dobry, pełny poc.ecby i szczęścia, a tym 
światem Kościół; to Królestwo Chry­
stusowe otwarte wszystkim, a zawsze 
bezpieczne, bo Pan Zastępów z nami; 
Pau, co do nas niekiedy smutnych i 
strwożonych zawsze mówić raczy: U- 
f a j c i e ,  j a m  z w y c i ę ż y ł  ś w i a t .

Kurze po burzach przez ten świat 
przechodzą, rozbijając swe wały o skałę 
Piotrową. Lecz ci, k t ó r y c h  D u c h  S. 
p o s t a n o w i ł ,  a b y  r z ą d z i l i  K o ś c i ó ł  
Bo ż y ,  to jest Biskupi jego, wśród za­
trwożenia narodu w, wśród upadku kró­
lestw, na tej s k a l e  P i o t r o w e j  stoją 
niewzruszeni, wśród niebezpieczeństw 
bezpieczni, wśród prześladowań mocni, 
wśród ciągłego boju ciągle zwycięzcy. 
Przetoż. jak  przepowiedział Król Pro­
rok : b a ć  s i ę  n i e  b ę d z i e m ,  gdy po­
r u s z y  s i ę  z i e m i a ,  i p r z e n i o s ą  s i ę  
g ó r y  w s e r c e  monśa.

O Biskupi iSwięci! wyście Ojtowie, 
Nauczyciele, Pasterze i W odzowie nasi. 
Kto na was patrzy, tea widzi; kto za 
wami idzie, me biądzi; kto obok was 
wałczy, zwycięża; ł.to was się trzyma, 
nie upada; a chociażby świat cały się 
walił, stać będzie.

Ntkladem i drukiem Ernesta Gunihera w Lesznie. — (Redaktor: / •  Kolecki w Kościanie.)


